
„Drwęca“ wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,85 z! z doręczeniem 1,58 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,08 zł, z doręczeniem 4,50 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łainowej 18 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 8 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
porsed tekstem 68 gr, -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer te le fonu : Nowemiasto 8.

Drak i wydawnictwo „Drwęca“ Sp.s, o, p, w Nowemmieócie. Adres telegrj „Drwęca“ Nowemi as to-Pom orze.

Hok VII. Nowemiasto-Pomorze, Wtorek, dnia 12 kwietnia 1927. Nr. 4 4

Nad wyraz bolesna sprawa.
K ilk a  a  w ag  n a  t le  p rocesu  azp iegow sk iego  

w  T orun iu .

Stsła się rzecz arcybolesna i arcysmutns. W gro­
nie «ftcerikieu; znalazły się jedne itki, które za jada- 
•zawaliie archaiki — w tym wypadka za dolary — wy­
dawały tajemnica wojskowa i plany mobilizacyjne na­
szym wrogom.

Tryb życia por. Piątka, który wydawał znaczne 
samy pieniędzy i to przeważnie w dolarach aa libacje 
i zabawy zwrócił «wagę wywiad» wojskowego i spo- 
wodewał zarządzenie obserwacji przez prokuratora kpt. 
Roma. U oskarżonych znaleziono podrobione klacze 
de szaf, w których znajdowały się plany mobilizacyjne 
obrony Pomorza, W związkn z tą aferą aresztowane 
również per. Sielskiego i per. Bsdziąga, którzy odpo­
wiadać będą w postępowanie zwyczajne«. Kilko wyż­
szych oficerów w Chojnicach zostanie pociągniętych do 
odpowiedzialności za brak dozora.

Ze względn na hańbiący charakter zbrodni nawet 
rodzina wyparła się zdrajców Ojczyzny — a z adwo­
katów toruńskich żaden eie chciał się podjąć ich obrony.

W poniedziałek, dnia 4 kwietnia ogłoszone wy­
rok sądu wojskowego w Tereni», skażający «a śmierć 
dwóch oficerów, a mianowicie per. Piątka i Urbaniaka, 
za sprawianie szpiegostwa na rzecz państwa zachodnie­
go, a tego samego dnia jeszcze wyrok ten został wy­
konany.

Sprawiedliwości słało się zadość, zdrajców Ojczy­
zny spotkała sitowa, ale zasłażoza kata. Wyrok ten 

■iesawodnie wznsdzi postrach « wszystkich tych, którzy- 
y również w danym razie nie zawahali się dla giosza 

zaprzedać wrogom Ojczyzny. Powinnością władz jest 
czawać nad bezpieczeństwem państwa i karać zbrodnie 

ale niemniej należy nietylko karać zbrodni« jaż 
popełnione, ale dążyć przedewazytikiem de tego, by 
im z góry zapobiec, by do ich popełnienia, wególe nie 
dopuścić. Jaż nieraz wypowiadaliśmy aię na tamach 
naszej gazety o niebezpieczeństwie grożącem interesom 
naszego państwa ze strony jednostek niepewnych pod 
względem narodowym i moralnym, a znajdującym aię 
dziś na rozmaitych stanowiskach dzięki niedopatrzenia 
się, lab rozmaitym ubocznym względom przy obsadzani« 
tychże stanowisk. Kiedy nastąpiło przejęcie przez piń- 
atws polskie Pomorza, wtenczas ladzie zasłużeni i wy­
próbowani w czasach niewoli pod względem narodo­
wym i moralnym przy obsadzania stanowisk i arzędów 
zestali pominięci, a te albo dla tego, że alba nic wyzuwali 
aię naprzód, nie pchali się do nich, lecz czekali spo­
kojnie, aż się ich powoła do ałaźby ojczystej, 
albo też dlatego, że nie umieli, a raczej nie chcieli aię 
ed tazn dostosować do kiernnka partyjne politycznego, 
który w danej chwili wciął górę i objął władzę. Za to 
udało się wcisnąć na stanówiaka dożo Jadziom takim, 
którzy nabrawszy jeszcze za czasów wrogów rutyny w 
■bitganiu aię posady przy pomocy naginania kark« 
przed każdą wolą choćby złą i przewrotną i zaparciem 
eię własnych przekonań, »mieli i w tym wypadku po­
chlebstwem, »uiżonością, nadskakiwaniem pozyskać so­
bie względy i zdobyć; intratne atanowitka. Ileż te 
dzisiaj jeszcze siedzi po rozmaitych urzędach na Po­
wierz» dawniejszych zaprzańców i renegatów, którzy dla 
Chleba i stanowiska wyparli się byli swej mowy /sw ej 
narodowości, swego nazwiska polskiego, a kiedy nastą­
pił przewrót, odraza odkryli swe rzekomo polskie serce 
i umieli tak głośnem zareklamowaniem swej polskości 
cainponować, że nie wahane się im powierzyć nieraz 
odpowiedzialnego nader i poważnego stanowiska.

Czyż można wierzyć, że to ich nawrócenie się było 
szczere albo czy należy się Indzić, że tacy Indzie w 
ciężkich chwilach dla naszego państwa, a w szczegól­
ności die naszej bliższej Ojczyzny okażą niezłomną 
wierność i odpowiedną stałość cbaraktern — albo że 
sdeiają się oprzeć tym, którzy dla szkodzenia interesem 

|waszego państwa ebiecywać im będą większe zyski, niż 
to państwo, ktśrema słnżyć się zobowiązali? Ta wła­
dnie tkwi główne niebezpieczeństwo. Dopóki będziemy 
mieli czy to na stanowiskach wojskowych czy to w 
■rządach ładzi o niepewnej, mętnej przeszłości, te ciągle

narażani będziemy aa wypadki tego rodzaje, jakie za- 
asły w Chojnicach, a »jawni! proces toruński. Prze 
cięż jeden ze skazanych oficerów szpiegów należał, jak
wykazały rozprawy dawniej de Greazscbntzn. Żaden 
fzsnnjący Polak do Grenzschatzn nie dał się weiągsąć. 
Czemuż tedy człowieka tak niepewnych przeszłości 
przyjęte na stanowisk« cficeia pilskiego ?

Z okazji imienin marszałka Piłsudskiego poszcze­
gólne starostwa i a nas na Pomorza przyjmowały 
życzenia dia tegeż. Spisy nazwisk tych, którzy się 
do tego zastosowali, poszły na Województwo — i jeat 
obawa, że^ci, którzy nie złożyli życzeń, jako nielojalni 
doznają npeśleózenia. Byłby to jak najfataijniejszy 
sposób oceniania wartości danego nrzędnika. Są tacy, 
którzy dla chlabz, dla stanowiska nczynią zadość ży­
czeniu każdego, od którego spodziewać się będą ko­
rzyści dis siebie. „Dla Chleba, panie, dla Chleba“. 
Dziś czołem bić będą przed marszałkiem Piłsudskim, 
jutro przed innym, dzisiaj hełd składać będą Peltce, 
jstro Niemcom, a pojutrze bolszewikom, zależnie od

tege, kto w ich oczach przedstawiać będzie siłę i kogo 
obawiać się albo p« kim obiecywać sobie będą ko­
rzyści. Jeżeli to miałoby być kryterium przy ocenie 
wartości danego urzędnika to bądźmy pewni, ż* stanie 
się to z wielką szkodą dla państwa, bo bardzo dtżo 
urzędników najlepszych i najpewniejszych pójdzie na 
edatawkę, a ich miejiee zajmą tacy, z których ani rząd 
p. Piłsudskiego, ani żaden inay nąd, a najmniej pań­
stwo będzie misio pociechę. Chcąc zapobiec w przy­
szłości takim albo podobnym zajściom, jakie miały w 
Chojnicach miejsce, należy oczyścić rozmaite urzędy 
i stanowiska na Pomerzu z ładzi niepewnych i niewy­
raźnych, ale nie pod względem partyjno-politycznym, 
lecz jedynie pod względem narodowy« i moralnym. My 
to stawiamy jak# najwyższy postulat, by na Pomorza jako 
najważniejszej i najbardziej zagrożonej przez wrogów 
części Polski było miejtte w urzędach tylko dla ludzi 
najdzielniejszych, dia takich, którzy i pod względem naro­
dowym jak niemniej moralnym dają zupełną gwarancję.

Echa zbrodni szpiegowskiej w Chojnicach.
Wydawanie wielkich tum naprowadiilo“na trop.

Wedłag zasięgniętych infarmscyj z wiarygodnego 
źródła obaj szpiedzy na rozprawie odmówili wszelkich 
zeznań, dotyczących szczegółów zbrodni nie cbcąc wi­
docznie zdradzić swych wspólników.

Da popełnienia tej ohydnej zbrodni namówiony 
został Piątek przez swego waja członka wywiadu nie­
mieckiego, który w kwietnia 1926 r. był w Kościerzy­
nie na uroczystości rodzinnej. Piątek do tej akc]i 
wciągnął Urbaniaka i narzeczoną swą Wandę Piekarską, 
któia taż odgrywała rolę knijeia. Obaj oni Pi*y P‘ - 
mocy podrobionych klaczy zabierali do swych miesz­
kań plany mobilizacyjne obrany Pemorza i tamże te- 
togrtfewsli i kopjowali. Za dostarczane Niemcom 
dokumenty, zdrajcy pobrali ogółem 25 tysięcy dolarów, 
do cztgo się przyznali. Tłsmacsyli się oni, że byli w 
długach.

Rzeczą charakterystyczną jest, że z rodziny (za wy­
jątkiem brata Utbanisks) nikt nie przybył de Tereni*. 
— Stwierdzili tem,Kźe{wypierają się zdrajców własnej 
Ojczyzny.

Zdrajca Piątek wydawał znaczne samy pieniędzy 
i prowadził hulaszcze Zycie. Rsthauki regulował w do­
larach. Na jego tryb życia swiócił uwtgę wywiad woj­
skowy i wpadł na ślady zbrodni zdrady stanu.

O «istnie kilka godzin przed wykonaniem egzekacji 
Urbaniak spędził w towarzystwie brata, a Piątek w to­
warzystwie swej narzeczonej. Krótko przed wyprowa­
dzeniem obu skazańców na miejsce stracenia wyspo­
wiadali się oni.

W związku z tą niesłychaną tf«rą, aresztowano 
poruczników Siławakiego i Badziągs. Odpowiadać oni 
będą w trybie postępowania zwykłego. Podobno także 
kilku wyższych oficerów będzie pociągniętych do od­
powiedzialności karnej za brak dozoru.
O a ta ta ie -ch w ile  szp iegów  u traco n y ch  w T o ru n iu .

Torań, 5. 4. Władze wejskowe poza osobami 
nrzędowemi nie dc puściły mkego na miejsce stracenia 
Urbaniaka i Piątka. Skazańcy po przybyciu ua miejsce 
byli zupełnie spokojni. Ostatnie słowa padty z nat 
towarzyszącego im księdza, podczas przemówienia jego 
skazańcy szeptali stewa modlitwy.

Sami ptdessli do słupków, odrzucili kapelusze, 
u żołnierze przywiązali ich i zawiązali im cezy. Pod­
czas przywiązywania Urbaniak prosił żołnierzy, aby 
niezbyt minie krępowali go sznersmi.

O gadzinie 19.10 padły pierwsze strzały eddanc 
przez sześciu żołnierzy. U.baniak osunął się na krę­
pujących go sznurach. Nastąpiła druga salwa i główny 
sprawca tej tragedji Piątek zakończył swój aiechlabny 
żywot.

Lekarz stwierdził n obu natychmiastową śmierć, 
poczem ciała przewieziono na cmentarz wojskowy.

Karząca ręka sprawiedliwości spoczęła na dwóch 
iatetach ludzkich, które za pieniądze wroga dopuściły 
się zdrady własnej Ojczyzny i splamiły honor i szary 
mundur żołnierza polskiego.

Jak poznano i aresztowano mordercę śp. kuratoraSobińskiego?
Lwów, 4, 4. W uzupełnieniu naszej wiadomości 

•  aresztowaniu w Karpatach na granicy czesko-zlowt- 
ckicj mordercy ś. p. kuratora Sobińskiego, Wasyla Ata- 
msńctnka, eodajemy dalsze szczegóły sprawy.

Atawańcznk został a jęty na przełęczy przez patrel 
pelicyjny i strażników celnych, którzy zwrócili uwagę 
na błąkanie się jego z mapą i baselą w ręko w towa­
rzystwie młodego chłepcą i wzięli go za przemytnika.

Podejrzenie co do osoby powzięto z powodu obja­
wionego przez Atamańcznka zamiaru stawienia oparu 
przy eomecy rewolweru.

Znalazłszy przy nim w czasie rewizji osobistej nu­
mer „Ilustrowanego Kur jera Codziennego* z zakreśl#- 
nimi artykułami w sprawie zamordowanie ś. p. Sobiń­
skiego ugruntowano podejrzenie, że ma się de czynie­
nia z jakimś niebezpiecznym ptaszkiem i odprowadzono 
go na posterunek policyjny w Osmełodzie,

Tutaj dzięki fetografjom gończym rozpoznano w 
nim Wasyla Atamińczuka pomimo zapuszczonej prze­
zeń brody. Odstawiono go natychmiast do Doliny, 
dokąd zawezwano ze Lwowa nadkomisarza Mittlenera, 
szefa referatu dla spraw politycznych. Po ogoleniu 
Atamańczuka identyczność jego została ostatecznie 
stwierdzona, wobec czego zaprzestał on podawać się

za Zbikowskiego.
Ustalono, ze ostatnią noc przed aresztowaniem 

przepędził A*am»ńez»k w pokoju Olgi Htyetjówncj, 
nauczycielki w Dolinie, która wpuściła go da domu 
przez okno bez wiedzy redeicó«. Tu nasię siło wye­
kwipowanie Atamańczuka na drogę. Dano mu kilka­
naście dolarów, 2G0 ko,, oraz fałszywe dowody esafti- 
ste, rewolwer.

Wasyl Atańczuk jest wysokim, atletycznie zbudowa­
nym blondynem, lat 26, ma uktńcssne gimuazjaist w 
Czechosłowacji, ojciec jego jest ralmkiem w powiecie 
stryjskim.

Wraz z Atamańcsukiem przewieziono do Lwowa 
i osadzono w więzienia śledczem Olgę Hcycejównę 
i jej brata Aleksandra, dalej abitnrjcnta gimnazjilaego 
Osypa Wiitiuka i Annę Hietczakównę, wszystkich 
z Doliny.

Oprócz agnoskowania Atamańczuka, jako sprawcy 
mordu przez świadków, istnieją liczne pośrednie dowo­
dy jego winy.

Aresztowanie mordercy ś. p. Sobińskiego wywoła­
ło w kołach społeczeństwa ukraińskiego i polskiego 
ogromne wrażenie.

jEsnfo «tekowe P. K. O. Poznań nr. 204115 Cena pojedynczego egzemplarza 15 groszy«
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Rząd rozwiąże rady miejskie w Warszawie i Wilnie.
R ozw iązan ie  w a rsz a w sk ie j R ady M iejsk ie j.

Warszawa, 7. 4. Wnioeek o rozwiązanie warszaw- 
akicj Radf Miajakicj opracowany przez M atwo Spraw 
Wawo. przesłany został do prezydjam Rady Ministrów 
aa uchwalenie go przez najbliższą radą ministrów. Wy­
bory, które edbądą sią de nowej Rady Miejskiej, będą 
przeprowadzone na »odstawie tymczasowej ordynacji 
wedłsf dekret» z 1919 r.

Warszawa, 8. 4. Wcieraj późnym wieczorem od­
byli sią w Prezydjam Rady Ministrów konferencja pp. 
Bartla, Czechowicza i Młynarskiego, na której postano­
wiono wyjazd Młynarskiego do Paryża,

Młynarski wyjechał dzisiaj e godz. 9.45 rano dla 
dalszych kar f«rescyj w sprawie pożyczki. Pobyt jago 
w Paryża przewidywany jest de Wielkiej Necy.

Warszawa, 8, 4. Jak sią okazaje, wbrew poprzed­
nim doniesieniom p. Monaet, który wczoraj wyjechał 
de Paryża, nia otrzymał przed wyjazdem kontrprepo- 
zycyj rząd» polskiego. Kontrpropozycje te zabrał 
z sobą p. Młynarski.

Warszawa, 31. 3. W sądzi* okrągewym w Płocka 
sądzono sprawą arch. mariawickiego, Michała Marji 
Kowalskiego i ks. marj. Michała Feldmana oskarżo­
nych o samowolą, tj. przestąpstwo przewidziano w art. 
507 kod. karnego.

Panowie ci przemocą wyłamali drzwi do mieszka
nia Marji K*ź»ierskicjt majdającego sią na terenie 
mariawickiego klasztoru w Płocka i zażądali ed K»ź- 
mierskiej asaaiącia sią wraz z całą rodziną, składającą 
aią z kilka osób.

W danej sprawie charakterystyczną jest rzeczą w 
jaki sposób Kaźmtrska, mieszkanka Warszawy, znalazła 
sią na brnkn płockim a marjawilów. Otóż swego cza 
aa areb. Kowalski głosił, że w końca tata 1925 roka 
nastąpi koniec świata. K«ź«ieraka tak aią tem ptzejąła, 
źe zabrała rodziną i z całym swym dobytkiem przybyła 
czemprądzej do Płocka. Chociaż potem przepowiednie 
Kowalskiego nie sprawdziły sią, Kaźaiiarska jiż nadal 
pozostała w Płocka i mieszka na terenie klasztornym.

W  W iln ie  to  samo.
Warszawa, 7. 4, Webcc ujemnych, wedłsg opinji 

Ministerstwa Soraw Wewn., rczaltatów gospodarki władz 
miejskich w Wilnie, w najbliższym czasie rozwiązana 
zostanie tamtejsza Rada Miejska i przeprowadzone zo­
staną nowe wybory.

£ A ng licy  n ie  dom agają nią «dzia łu  w  R an k a
P o lsk im , a le  na to  w yższych  p rocen tów . 
Warszawa, 6 4. Zwłoka w powziącia decyzji ce 

do przyjęcia afeity amerykańskiej została spowodowana 
okolicznością, że w rozważaniach swoich rząd zatrzymaj* 
aią również nad inną, niezmiernie ważną propozycją 
pożyczkową, jakąnezyniło jedoo z konsorcjów angielskich.

O ile pierwsza propozycja amerykańska związana 
jest z dopuszczeniem ndziaiu w zarządzie Banka Pol­
skiego przedstawicieli kapitała zagranicznego, o tyle 
propozycja angielska pomija ten moment, utrudniona 
jest natomiast wyaokieasi żądaniami procentowemu 

Tekiem jest tło rozważań rządu, które opóźnia 
rozwiązanie problewa.

Nie podobało sją to jakoi areb. Kowalskiemu i chociaż 
początkowo przyjął Kaźmiorską bardzo gościnnie, póź 
niej jednak kazał sią jej wynosić.

Dlaczego zaszła taka gwałtowna zmiana frontu w 
postępowania dygnitarza Marjawickrego ?

W tem miejsca bądzicmy niedyskretni i powiemy, 
że Ksżmierska miała ładną córką, która podobno Ko- 
walakiema wpadła w ok*.

Raz nawet ndało sio jakoby Kowalskiemu pocało­
wać przemocą córką Ksźmierskiaj.

O tem wssystkiem powiedziała przed sądem, ba­
dana w charakterze świadka córka Keźmierskiej, ale to 
nie było przedmiotem rozprawy.

Sąd okrąg«wy w Płocka, uznając oskarżonych: 
Kowalskiego i Feldmana za winnych samowoli, skazał: 
Kowalskiego na 690 zł grzyw«y, a Feldmana aa 500 
zł grzywny z zamianą w razie niemożności zapłacenia, 
na areszt.

W i a d o n t o & e i a i
N owem iasto, dnia 11 kwietnia 1027 r.

Kalendarzyk. 11 kwietnia, Poniedziałek, Leon W.
12 kwietnia, Wtorek, Konstanty b.w.

Wschód słońca * .4  — 48 m. Zach. słońca * 18 — 26 na. 
Wschód księżyca *.15 — 5 m. Zach. księżyca *, 1 — 56 mr

%  m ia s t ! i  # M .
Spow iedź i Komun ja św . W ielkanocna  naezyck  

to w a rz y s tw .
N ow em iasto. W sobotą odbyła sią przy pomocy 

książy zamiejscowych spowiedź św. dla członków 
wszystkich naszych towarzystw. Frekwencja była 
bardzo liczna, to też w następnym dnin tj. w niedzielą 
Palmową przystąpiło około 1500 wiernych do Słota 
Pańskiego, Zarządy towarzystw brały z chorągwiami 
adział w nrecsyatej mszy iw. rano o godz. 8-mej. )

O bw ieszczen ie .
N ow em iasto. W razie zgłazzania pożarów bądź 

to miejscowych bądź to pozamiejscowych apraszam>so- 
by, zapuszczające syreną alarmową przy bramie Łąkow- 
akiej, poprzednio zapewnić sią o rzeczywistym wybneba 
pożaru, z*i pe zapuszczenia syreny zgłosić miejsce 
eeżaru na plica alarmowym miejsc. O shatniczej Straży 
Pożarnej, na dziedzińcu elektrowni.

Nowemiasto nad Drwącą dni* 4 kwietnia 1927 r.
Urząd policyjny, Knrzątkowski, burmistrz m .

Z am iast w ień ca
na grób śp. Starosty Henryka Bszanewskiege złożyli 
w naszej redakcji na kaebaię ubogich Nowegomiasta 
p. Dąmbski z Babalic 30 zł, i p, Kazimiera Dątnbaka 
z Sądzie 30 zł.

W y k ład y  o św ia tow e.
Radosnao. Dziąki komitetowi oświatowemu T.

C. L. z Nowegomiasta i a nas w niedzielą przed ty- !. 
gedniem odbyły sią bardzo pouczające wykłady ilustro- i 
wane przeźroczami na sali p. Dąbrowskiego przy dość 
licznym »dziale publiczności. Wykłady wygłosili p. p. 
prsf. Slaby z newemiajskieg* gimnasjam i Kalinowskie­
go, naczelnika poczty, pierwszy na temat: „Rozmaito
typy ludzi na kuli ziemskiej, dragi: „Dziwna zjawiska 
przyrody". Uczestnicy z wielkiem zainteresowaniem 
wysłuchali wykładów urozmaiconych piąknemi obrazami 
iwiełlanemi wyrażając zarazem życzenia, aby dana im 
byłe możność korzystania cząściej z tychża.

D alsze ś led z tw o  w  s p ra w ie  zab ó jstw a  
w  M ie rzy n ie .

Dalsze śledztwo w sprawie śmierci ip. Samy 
z Mierzy na o czam niedawno donieśliśmy, wykazało, 
źe mamy t« de czynienia z morderstwem. Podejrzenie 
p«da na teściową Szalcową z Mierzyna i na toną za­
mordowanego, obie zastały przyaresztewane, List po­
zostawiony rzekomo przez zmarłego, okazało aią, że 
pisała żona zmarłego i to w dwa dni po śmiarci, pod 
dyktandem swej matki. Dalsze śledztwo prowadzone 
energicznie, wykaże niechybnie ztredniarką.

. Morderstwo powstało zapewno na tle majątkowem. 
Sarna ożenił sią z Stalcówaą, dostał zapisany grant 
a asm nie wniósł obiecanego posagu.

Z  F & m o rm
W y p raw a  k o b ie t po n ie w ie rn e g o  m ęża.
G ru d z iąd z . Ulica Podgórna była enegdaj świad­

kiem niezwykłego widowiska około godz. 4-tej pe 
peł. wojownicze nastrojona grupka kobiet, »zbrojona 
w kamienie, zaczął* bombardować wśród stęka klątw 
i wyzwisk miezzkauic niejakiej! Rodzińskiej. Krzyk, hałas 
i brzą'r[stłnczonych szyb wywołał olbrzymia zbiegowisko.

O cóż chodziło ?
Otóż jak sią okazała, była to wyprawa po niewier­

nego mąża, któremu znudził sią dotychczasowy tryb 
życia, opuścił wiąc żoną i dzieci, by szukać nowych 
wrażeń. Jako też wnet znalazł je a „słomniantj wdo­
wy" Redzmikiej.

P . D aniec  kandydatem  na  k n ra to ra  
szko lnego  w  K rakow ie .

Warszawa, 6. 4. Dewiadajtmy sią, że 
w ostatniej chwili nominacja p. Poilska, na­
czelnika wydziału p;ezydjalaego w minister­
stwie oświaty na karatora okręgu azkolntge 
krakowskiego, zastała wstrzymana.

Natomiast kandydatem na te stanowisko 
jest prtfeser gimu. VII w Krakowie p. Da­
niec. P. Daniec przebywa obecnie we Wło­
szech z powoda choroby. Nominacja, 
względnie rozstrzygnięcie sprawy między 
tymi dwoma kandydatami nastąpi dopiero 
pe powrecie p. Dańca.

Z aw ie sz en ie  zas tęp cy  k n ra to ra  
lw ow sk ieg o .

Warszawi. 6. 4. W związku z ogłoszo­
nym w piżmach tekstem odezwy wydanej 
ptzez Obóz Wielkiej Polski, zastępca kura­
tora lwowskiego dr. Marjan Janclli został w 
czynnościach swoich zawieszony.

Mapa możliwego terenu na Bałkanach.

Wyjazd p. Młynarskiego do Paryża.
P . M ły n a rsk i będzie  p row adzi! d a lsze  ro k o w an ia  w  a p ra w ie  pożyczki.

Sprawki dygnitarzy marjawickich przed sądem.
Z apow iedzią  ry ck ie g o  końca św ia ta  sp ro w a d z ił !ją do P ło ck a , a  potem  w y rzn e ił.
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
Publiczność czuła, że strawa, w której z góry uznane 

za winnego młodego i pięknego oskarżonego, nie była 
we»!* tak jasna, żaby w czasie procese nie miał* 
wyjóć na jaw wiele jeszcze interesujących szczegółów.

— Pani* Hsllister — ezwal sią sędzia Goff — 
czy prawdą jest to, co ten chłopiec opowiedział przed 
chwilą ? Czy oskarżony uratował pana z fel octanu ? 
— Nie potrzeb»je pan wstawić, panie H sllister; uwal­
niamy pana od tego obowiązku jako rekonwalescenta!

S dnty Mac Hollister podniósł sią z ławki i przy­
stąpił de atolu sądzitge.

— Przyznsją — rzeki — źe oskarżony przyjął 
mnie de swej łodzi.

— A dlaczego wskazał pan p* zamachu przed 
srebrnym domem aa niego, jako na mordercą?

Jak mówią leżące łataj akta. pan pierwszy oskar­
żył pana Ryszarda Wartkiego, Czy miał pan pe tema 
ważne pewedy, panie Hallister?

— Miałem p* temu powódI

— Ta niecb pau nam o nim powie. Przyczyni 
sią te niewątpliwia do wyjaśnienia całaj a ara wy.

Al* w tejże chwili, w której Sidney Mec Hollister 
chciał zacząć mówić, młody adwokat, Harry Halding 
rzekł de sędziego:

— Wybaczy pas sędzia, ale zanim pan Hollister 
zaczaie zeznawać, chciałbym jeszcze skierować jedno 
pytanie de świadka, pana Olskiego.

— Niech pan pyta, panie Holding.
— Pan znajdował sią na pokładzie „Titaeika* 

wraz z panem Ryazardem Warskim i Sidneym Mac 
Holliattem. Może mógłby uam pan pe wiedzieć, czy 
obaj panowie nie mieli na pokładzie jakiejś sprzeczki 
ze sobą ?

— Owszem, mieli, — na Boga,mieli! Widziałem 
raz wieczór, jak pan Hollister objął pewną młodą pan- 
eą w pół i chciał ją pocałować, a pan Ryszard odep­
chnął go od niej gwałtownie i powiedział mu kilka 
słów prawdy.

— To nie przemawia na korzyść oskarżonego — 
ezwał sią sędzia Goff — gdyż jest to dowodem, źe 
obaj panowie byli wzglądem siebie nieprzyjaźnie uspo­
sobieni.

— Temu nie można zaprzeczyć — rzekł Harty 
Holding — ale proszą zważyć jedno. Oskarżony adzielił 
ostrej nauczki panu Hollisterowi, gdy ten zachowywał 
•ią nieodpowiednie wobec kobiety. Te mi wyjaśnia

poniekąd nienawiść, jaką pan Hollister czaj* do mego 
kij en ta, nienawiść, która była powodem, źe świadomie, 
czy nieświadomie, oskarżył pana Warikiego, iż ta en 
wbił ma w eierti nóż. — A teraz jeszcze jedne pyta­
nie, panie Oiaki — czy mógłby nam pan wskazać mę­
ża w tej. sali kobietą, o którą wówczas chodził* na 
pokładzie „Titaaika"? — Niech aią pan obejrzy po aali!

W tejże chwili Rystard Warski zwrócił sią de swe­
go obrońcy, który stał toż przy jego krześle i szepnął 
mu de ucha kilka słów, ale Harry Holding potrząsnął 
głową i rzekł mu również po cichu.

—> Nie można, mój przyjaciela. Tutaj chodzi 
o życie — prawda musi wyjóć na jaw, jeżeli chcemy 
zwyciężyć 1

Gdyby aią ktoś był baczniej przyglądał Sidaeyewi 
Mac Hollisterewi, byłby zauważył, źe młody mlljonez 
był strasznie wzburzony od chwili, w której adwokat 
zwrócił rozmową na tak niemiłe dla niago zajście na 
pokładzie „Titanika".

Na bladych jego policzkach pojawiły sią dwie 
czerwone plamy, a ręce ściskały nerwowo laską, jakby 
sią tylko z trudem powstrzymywał, by jej nie podnieść 
na młodego adwokata.

— Oto ona! — zawołał Jan Olski i wskazał na 
Heleną, która lekko drgnęła. — Chodziło •  tą piękną, 
elegancką panią 1 (C. d. a.)
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O s t a t n i «  w i a d o m o ś c i
Ogniste strzały.

Ugodzona strzałą p.P#ł«m*ki«go Makiymiljana, 
podejmują takową i składam 5 s l  do tat. kasy kółka 
Roi. aa zaknp sztandar, i (c.cam dwa rącza* granaty 
i to jtdaa w kapitalistą i rcatystą 9. T y b u rca  W l. 
* ciągi w obywatela rolnika 9. M arsze iew ak iego  
A ntoniego  z Mikołajk.

M iioszew ska A nastaz ja  — Mikołajki.

Pracowita Zona dowiedziawszy aią •  t*m, zbunto­
wała kilka kobiet, z któremi na czele nrządziła wspo­
mnianą wyprawą. Pod gradem kol kamiennych padły 
wszystkie szyby, a .słomiana wdowa“ z „pożyczone* 
mątem*, widząc, że to nie żarty, zażądali interwencji 
gospodarza domn. Niewierny małżonek znalazł sią 
wnet na alicy, wydany na paatwą zbnntewanych kobiet 
i kto wie, czytoy był nszedł cało, gdyby ni* ratował 
sią byt acieczką.

W całym  k ra ja
jak dłagi i szeroki, dzień 3 maja, obchodzony bądzie 
nadzwyczaj uroczyście. Widocznym znakiem zewnętrz­
ny«  bądą pochody, aroczyste akademje, przedstawienia 
i wieczornice. Na całym też obszarze państwa polskie­
go towarzystwa oświatowe organizają akcją edem 
zdobycia środków finansowych na krzewienie oświaty. 
W trzech Województwach, w Wielkopolsce, Pomorza 
i na Śląska akcją tą zajmaje aią T. C. L. We wszyst­
kich też kwestjach, związanych z przygotowaniem 
święta trzeciego maja należy zwracać sią do tejże 
instytucji do Binra Sskretarjata w Grudziądza. &

W ezw anie  do ludności w si pom orskich .
Mało jeszcze osób wśród Was wio, że zostały 

stworzone dla Waszego ażytkn specjalne szkoły na 
Pomorza i w Paznańskiem. Są te Uaiwersytety Lądowe 
w Datkach i w Zagórza. Przeczytajcie wiąc co niżej 
podajemy i zastanówcie aią, jaki« korzyści odnoszą 
Wasi synowi* i córki, na jaką wdziącznoić zasłużycie 
sobie z ich strony, jeśli zapiszecie icb do Uniwersyteta 
Lądowego. Przedmiotem naaki s ą : Historja powszech­
na, bistwrja polska, literata» polska, geografja, przy­
roda gospodarcza, fizyka i chemja rolnicza, rachanki, 
astionomja i iane.

U n iw e rsy te t L udow y w  Z ag ó rza  
jest instytucją na wzór Uniwersyteta Lądowego w Dat­
kach pad Gaieznem.

Cel Uniwersytet, jest wychowawczy pod wzglądem 
spełeczno-obywatelskim; »rzez naaką de cnót obywa • 
helskich, do gorącej miłości ojczyzny na zasadach 
chrzęścijtńske katolickich.

Zakład zaajdeje sią taż przy dworca stacji Rataja- 
Zagórze. Okolica arecza; z jednej strony zakłada 
wznoszą sią wyżyny kaszubskie, doliny i jary, z dragiej 
zaś piąkny widok na oksywską kąpą i na morze Polskie.

Zakład należy do To w. CeyL Lądowych i jest pod 
nadzorem ks. dyrektora Ladwiczaka.

K»ss dla młodzieży męskiej od 3 listep. do 31 marca.
Kara dis młodzieży żeńskiej od 1 maja do 31 sierpnia.
Zapisywać mogą sią kandydaci i kandydatki w 

wieka od roka 18 go do 40 go.
Czesne i opłata wynosi za cały kars z utrzyma­

niem 250 zł; na opał i światło płaci aią jednorazowo 
50 zł., a na kasą chorych 5 zł.

Uczestnicy przywożą ze sobą pościel i siennik.
Stacja kolejowa jest Ramja —Zagórze. Od dworca 

do zakłada jest 5 minat.
Adres: Usiwcraytct Lądowy—Zagórze (pow. wej- 

iherowaki) Pomorze.
Kandydat lab kandydatka podpiauje zobowiązanie 

wraz z ojcem, matką lab opiekanem i przyayła do Za* 
rząda Uaiwersyteta Ludowego. Ponieważ liczba przy­
jąć jeat ograniczona, wobec tego zapisanie aią zobo­
wiązuje do zapłaty całego czesnego, chociażby kandy­
dat nie przyjechał, lob zakład po kilko dniach chciał 
opuścić.

Z w iąz ek  K apłanów  D iecez ji C h e łm iń sk ie j 
„U n i tao.*

Termin przystąpewania do Kasy Pogrzebowej 
Związku pod warnnkami z przed 1 kwietnia został 
przedłożony do końca kwietnia br.

R ek o lek c je  d la  nau czy  c ie lą t w a szkó ł ś re d n ic h  
(girno. i sarnin, naucz, pań i panów) odbądą sią z waż­
nych przyczya nie w terminie poprzedni* ogłoszonym, 
lecz po świstach od środy 20 kwietnia w południe do 
następnej soboty.

W sk u tek  c ię ż k ie j cho roby  k i .  P e łk a , 
dotychczasowy dziekaa złożył swój urząd, a w jago 
miejsce zamianowany zastał ks. Kozłowski, proboszcz 
kościoła N. M. P. w Torunia.

Z  d a l s z y c h  s t r o n  P o l s k i ,

S y n  zam ordow ał o jca.
B ydgoszcz. Przad kilkoma dniami zastrzelono 

chałupnika Antoniego Zastąpowskiego z Mariampoia 
i pod Fordonem. Jak adało sią wykryć naszej policji 
i śledczej sprawa przedstawia sią nastąpająco:

Antoniego Zastąpowskiego zastrzelił syn jego dwu­
dziestoletni Jan. Jan Zastąpowski utrzymywał stosu­
nek miłosny z pewną dziewczyną i chciał sią z nią 
kenić. Ojciec jego sprzeciwiał sią tema. Wtedy po­
wstał w amyśl* Jasta Zastąpowskiego iście szatański 

i .p is a : umordować fjca.

W arszaw a, 11. 4. W  s fe ra c h  kośc ie ln y ch  
o czek iw ane je a t p rzy b y c ie  do W arazaw y  p ry ­
m asa A ag lji k s . k a rd . B en erae , k tó re  n aa tąp i 
p raw dopodobnie 5 m aja.

P re m je r  odbył w czo ra j d łuższą k o n feren c ję  
z m in. a p ra w  w e w a . S k ladkow sk im , zw iąz an ą  
z w yjazdem  gen . S k ład  ko w sklego do P a ry ż a .

W  d n ia  w czorajszym  mi a. a p ra w  w ew n . 
S k ład k o w ak i w y jech a ł na  d łnższy  pobyt do 
P a ry ż a , k tó ry  p o trw a  do początku  m aja.

A g itac ja  p rzedw yborcza  do R ady m ie jsk ie j 
W arazaw y  już  s ię  rozpoczęła. Na m ieście  ro z ­
lep ione zosta ły  odezw y kom itetu  u zd ro w ien ia  
gospodark i m ie jsk ie j m iasta  W arazaw y, k tó ry  
p rzep ro w ad za  k ry ty k ę  rządów  dotychczaso­
w ych w ładz  i w yanw a h as ła  fachow ości i  apo­
lity czn o śc i w  w y b o rach  sam orządow ych. J e d ­
nocześn ie  p rz y  ud z ia le  k ilk u se t oaób odbył oię 
w iec  p a r t j i  P ra c y , na  k tó ry m  p rzem aw iało  
k ilk u  m ów ców . Z apow iedziane  zostało  s tw o ­

rz e n ie  p rzez  p a r t ję  P ra c y  b lo k a  w yborczego  
z d em okra tyczaem  zrzeszen iem  gospodarczem , 
z o rg a a iz a c jl p ra c a ją c e j in te iig e a c jł  o raz  
z p rz e d s ta w ic ie li s tan u  śred n ieg o . O dbyło s ię  
te ż  6 w ieców  P . P . S . w  rozm aitych  p u n k ta ch  
m ias ta . *

W  d a la  w czoraj- odbył s ię  w ie c  Cfa. D., n a  
k tó ry m  p rz e m a w ia li poa. C h ació sk i, B łaże je - 
w icz , G dyk i ra d n y  Z aw ad zk i. U chw alona  
zo s ta ła  rezo lu c ja , dom agająca  s ię  m. in . zm iany  
w  k o n s ty tu c ji o rd y n a c ji w y b o rcze j o raz  zm n ie j­
szen ia  liczb y  posłów  i sen a to ró w  i  z a p e w n ie n ia  
p rz e d s ta w ic ie ls tw  a  ludności p o lsk ie j n a  k re sa c h
w ach. i  w  cen tru m  k ra ju .

*
D niu 22 bm p rzy b ęd ą  do W arszaw y  d w a j 

znakom ici praw n icy  ¡¡rnmuńacy, p re z y d e n t 
B u k a re sz tu  T eodoreaca o raz  prof. u n łw e ra y te tu  
b u k aresz ty ń ek ieg o  P aw e ł N eguleaca. P rz y ja z d  
ic b  je a t z w ią sa a y  z a k c ją  po roznm ien ia  m ię­
dzynarodow ego  w  sp ra w ie  p ra w a  k a rn eg o .

Jas Zastąpowski adal sią do Bydgoszcz?, nabył 
rewolwei i 16 nabojów. W nocy z 27 na 28 Jan wy­
szedł z dema i wystawił ze stodoły kilka worków 
z kartoflami, po chwil; wrócił do domu.

Naraz wśród ciszy nocnej rozległo sią szczekanio 
psów. Antoni Zastąpowski zbudzony, wyskoczył na 
jpodwórko, by zbadać przyczyną. Zobaczył worki 
z kartoflami i wszczął wołanie : „na pomoc, złodtieje !* 
Za ojcem wybiegł syn i dal 2 strzały, trafiając Anto­
niego Zastąpowskiego z tyłn w głową.

Gdy ojciec upadł, syn zawołał matką i oświadczył, I 
że bandyci napadli i ojca zabili. Ciał* wniesiono do 
domn. Ojcebójca całą noc modlił sią nad ciałem 
swej ofiary.

Komisarz Pisarzewski, prowadzący śledztwo, wy­
krył właściwego sprawcą, nie wierząc pozerem.

Morderca aresztowany, przyznał sią do winy.
S tra s z liw y  w ybuch  g ra n a tu .

Sosnow iec . Dnia 6. bm. w hnci* „Katarzyny“ 
w Sosnowcn wydarzyła sią wielka katastrofa. R »setni­
cy zająci byli wrzucaniem do pieca martenowskiego 
zwojów atarago drutu, przywiezionego z kresów wschod­
nich. W jednym z takich zwojów znajdował sią gra­
nat, którego robotnicy nie zauważyli. Po wrzuceniu 
drntn do pieca nastąpiła eksplozja. Jsden z robotni­
ków został zabity, 12 rannych, w tern 6 ciążko.

Na miejsce katastrefy wyjechała komiajc sądowo- 
policyjna, która prowadsi d »chodzenia. Początkowo
myślano, że chodzi tn o zamach komunistyczny, praw­
dopodobnie jednak przyczyną katastrefy była nieostroż­
ność robotników, którzy nie zbadali zawartości zwojów 
drutu.

S k u tk i sw aw o li.
Kraków, 5. 4. Wczoraj z rana 13-latni aczsń 

gimnazjalny Franciszek Magiera, zjeżdżając p* porączy 
klatki schodowej z 2-go piątra na skntek straty równo­
wagi runął na kamienną posadzką, łamiąc sobie nasadą 
esaszki. Lekarz Pogotowia Ratunkowego, który 
przybył aa miejsce wypadku, stwierdził silny wstrząs 
mózgu. Nieszcząśiiwego chłopca w stanie beznadsiej- 
nym arzewieziono do oddziała chirurgicznego szpitala 
Sw. Łtzirza.

U ruchom ien ie  h u rto w n i P ań s tw o w e g o  M onopo­
lu  S p iry tu so w eg o  n a  Pom orza.

Dis informacji zainteresowanych Związek Towa­
rzystw Kopieckich podaj* do wiadomości, że z dniem
1. IV, 1927 r. zostały arnchoasione hartownie Państwo­
wego Monopolu Spirytusowego w nastąpających miej­
scowościach Pomorza: w Grudziądza hurtownia Nr. 
67 ni. Wybickiego 3l (godziny nrządowe ed 8 aj do 
6-ej wieczór bez przerwy obiadowej, telefan 591; w 
Wejherowi* hartownia Nr. 75; ul. Klasztorna w Bro­
warze; w Tczewie huttownia Nr. 80, sl. Htlleta 7 ; w 
Starogardzie przy Państwowej Rektyfikacji Nr. 5 ; w 
Chojnicach hartownia Nr. 52, nl. Rany 14; w Toruniu 
Nr. 32, przy Państwowei Rektyfikacji na Makrem; w 
Brodnicy hartownis Nr. 73; Brodnica—Karbów*, aom 
p. Wolfa oraz w Gdyni sklep detaliczny Nr. 36 przy 
al. 10. Lutego, dom inż. Pątkowskiego.

Powyższe hartownie będą sprzedawać wódką czystą 
40°/». 45% i spirytus 95% w bstelkach *0 ceaach 
detalicznych: 40%i. litr zł. 5,45, l/s L 2,80, %1. zł. 
1,45, 45% 1 1. zł. 6, »/a I. 3,05, »/a L ał. 1.60, 
95% 1 i. zł. 11 80, % 1. *1 5 95, 1/4 i. 3,05.

K«pcy, rcatsaratoizy i osoby posiadając* koncesją 
na sprzedaż detaliczną i wyszynk otrzymają odpowiedni 
rabat i bonifikacje odległościowe począwszy od 30 ki 
lometrów wzwyż. Wszelkich wyjaśaień hartownie 
udzielają na zapytania ustne i pisemne.

Ostatnie wiadomości pefityozn*
W y k ry c ie  je szcze  je d n e j w ie lk ie j  a fe ry  s z p ie ­

g o w sk ie j i  to w  G ru d z iąd za .
Gradziądz, 8, 4, W dnia wczorajszym tajna policja 

wojskowa łącznie z policją polityczną przeprowadziła 
kilkanaście aresztowań aa terenie Grudziądza wśród 
oaób wojskowych i cywilnych, w związku z rozgałęzio­
ną aferą szpiegowską na Pomorza. Afera t i  przewyższa 
podobno swoją wielkością niedawno wykrytą aferą 
szpiegowską w Chojnicach.

Nazwisk osób aresztowanych, ze wzglądu na to ­
czące sią iledztwe —1 podać narazić nie możemy.

U darem niony  zam ach n a  ak lad  am u n ic ji 
w  W iln ie .

Wilno, 8. 4. Szeregowiec 85-go p. p., stojący na 
warcie przy zakładach aanaiejt w Wilnie przy alicy 
Sspicżyńskiej, zanważył osobaika, który przedostał sią 
przez dwa rządy drutów kolczastych 1 strzelił z rewol­
wer« de wartownika, aa co ten odpowiedział strzałem 
z karabinu. Wskutek zacięcia sią karabinu, sprawca 
zamacha zdołał natknąć w niewiadomym kiernaka.

W ien iec  od P ap ie ża  n a  k o ro n ac ję  M atk i 
B. O stro b ram sk ie j.

Wilno. Dowiadujemy sią, że z okazji koronacji 
Matki Boskiej Ostrobramskiej w Wilnie, Papież Pius 
XI, który jak wiadomo, jak* nancjasz apostolski w 
1921 roku odwiedzi! tą kaplicą i odprawił w niej Mszą 
świętą, polecił ozdobienie ebrazn Matki Bsskicj Ostro­
bramskiej specjalaym wieńcem arcybiskupowi wileńskie­
go, lab ianema dostojnikowi kościoła katolickiego.

S p ła w  p o lsk iego  d rz e w a  n a  N iem nie
rozpoczęty .

Warszawa, 8. 4, Rsąd litewski zdecydował sią aa 
otwarcie spławu na Niemnie. W najbliższym czasie 
spław drzewa z Polski zostanie rozpoczęty. Transport 
jast jaż gotowy i wynosi 100 tysięcy m. Transport 
popłynie Niemnem do Kłajpedy.

G i e ł d a  zbożowa w Poznaniu.
M*i*waai* oficjalne a dnia 9. 4.

Żyto 4 4 5 0 -
rszonła* 6IC O -54.CO
ląesm lsó browarowy 34.25-37.25
Jąem ioó na paszą 31.00 - 34.00
Owioa 33.50—34.50
Mąka żyt 70 */o 61.00-
Mąka pszenna 65 «/, 76.25 -79.25
Oapa ¡tylnia 27.50 -2 8  50
Oapa pszenna 28.00—
_________Usposobienie słabsze.

123 cy g an ó w  w śc iek ło  eię po sp o ży c ia  p ad łe j 
n a  w śc ie k liz n ę  k ro w y .

Sof ja , 6. 4. Banda cyganów zamieszkała w oke 
licy Burgas wykopała onsgdaj zwłoki krowy padłej ua 
wścieklizną i arządzila ucztą zbiorową. W międzycza­
sie dowiedziały sią o wykopania padliny miejscowe 
władze, które wysłały de obozu cyganów silny oddział 
policji. Po wkroczenia policji okazało sią, że 123 
cyganów wykazuje objawy wścieklizny, 70 z nich mu 
siane zabić na miejscu, z pozostałych 20 zmarł*. Cała 
dzielnica cyganów w okalicy miasta jeat otoczona sil­
nym kordonem policji.

Kura dolara.
Warazawa, 11. 4. Dolar 8.91%. Tendencja 

utrzymana. &
Zn 100 z) w Gdańska 57.70—57.85.

1 tnnt angielski 43.47 _ _
10} tran«, frank. 85,05 -  —.
100 frank, azwajs 172.16 -  —

Z« r«d«kelc odpowledilalny i W. Btawlekl w S t w l U d i .

Kuoh lniany
Kuch rzep a k o w y  

Tom any nę
S a le tr ę  o h ilijsk ą  

Kainit
S ó l b yd lęoą

żyto i pszenicę jarą, 
groch, peluszkę, wykę,

w s z e l k i e  n a s i o n a :
B urak i, b ru k iew , n a r o h e w , lu o e rn ę , ra ja r u s ,  
ty m o tk ę , k o n iczy n y  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w

poleca

„ROLNIK“ w Nowemnieście.



W niedzielę, dnia 10-go kwietnia o godzinie 5.30 rano zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami św. po długich cierpieniach moja 
najukochańsza, nigdy nieodżałowana żona, matka, córka, siostra, ciocia i szwagierka

ś. p.

Leobadja Drzymalska
z domu Przeradzka.

O czem donosi w ciężkim smutku pogrążony

mąż z synkiem i rodziną.
Grudziądz—Lubawa, dnia 11. kwietnia 1927 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę o godz. 9 przed połud. w kościele parafjalnym św. Krzyża w Grudziądzu, a eksportacja zwłok tegoż samego dnia o godz.
4 tej po poł. z domu żałoby Grudziądz, Chełmińska 26 na cmentarz.

Ogłoszenie.
Wydział Powiatowy pow. lubawskiego

oddaje w drodze licy ta c ji

zwózkę około 1000 m3 żwiru
*  maj« M arjanowa do przebudowy bruku od mostu Drwę- 
cznego do odgałęzienia szosy pod Mroczno.

Reflektańci dostawy podwodów zgłoszą się w śro d ą  
dnia 13-go bm. o g o d zin ie  9 -tej w S ta r o s tw ie  pokój
n r. 15, gdzie podane zostaną warunki dot. zwózki.

Nowemiasto dnia 11. IV. 1927 r.

Starosta,
w z.: ( - )  O ssow sk i, deputowany.

Liczba czynności: 5. K, 7/26.

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w M ałem P a có łto w ie  i w 

chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Małe Pacółtowo karta 30 na imię F ran cu sk o-  
P o lsk a  Spółka D rzew na „Frankpol*1 T y szk iew icz  
d e Junien S a rn eck i i S -k s , Spółka komandytowa w War­
s z a w ie , o łącznej powierzchni 2 h 74 a 23 m stanowiąca tar­
tak ze stolarnią, kotłem, domem dla maszyn,?placem na deski 
i kuźnią, szopa ze stodołą, szopę na deski, chlew ze szcpą. 
dom mieś skalny z podwórzem, ogrodem, wozownię, stajnię oborę, 
i chlear wartości użytkowej 3180 zł zostanie

dnia 21-go czerwca 1927 c godzinie 10 przed połud.
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 10 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej1 
dnia 28. 2. 1927 r.

Wowemiasto, dnia 16. marca 1927 r.

Sąd powiatowy.

Rolniku!
Chcesz d obrą cen try fu g ą  (w i­
rów ką) z której będziesz zadowo­

lony, to kup

„WESTFALJA”,
nie będziesz nigdy żałował. Dogodne 
warunki, do 12 m ies ią cy  sp ła ty .

F. Tysler, Lubawa
T elefon  nr. 14.

PA N IEN KA
wyuczona w Hotelu Bona po­
szukuje posady od 15/1V. lub 
1. V, br. Zgłoszenia przyjmuje 
Hotel B ona n o w em ia sto .

W ykw alifikow anego

ROBOTNIKA
do m a szy n y  poszukuje od 

zaraz
A. SZUBRING, Nowemiasto 

Młyn parowy.

Z dniem 8. bm, o tw o rz y łe m  nowourządzoną

piekarnię i cukiernię
p rz y  u licy  P rz e m y s ło w e j n r .  10. Staraniem
mojem będzie Szan. Kljentelę me tyiko świeźem pie­
czywem, oraz wyrobami w zakres cukiernictwa wcho­
dzące zadowolić. T ak że  p rz y jm u ją  do  o d p ie - 
k a n ia  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  p ieczy w o .

Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębior­
stwa kreślę

z poważaniem

Kazimierz Krajewski,
N O W E M I A S T O ,  ul Priecoysłowa nr. 10.

Na święta Wielkanocne
p o l e c a m w wielkim wyborze bardzo 
oryginalne rzeczy jak: zajączki, ba­
ranki, jajka, kurki, bociany, koszyki 
i różne inne figurki z czekolady, mar- 
cepanu, cukru, piany i piernika. —
Bombonierki w na jwiększym wyborze

Wina krajowe i zagraniczne.
Czekolady. — Pomadki. — Kawy. — 
Herbatki. — Konfitury. — Cukierki 
różnych firm w wszelkich gatunkach.

J .  G ó r s k i ,  N o w e m ia s to
ul Kazimierzowa 2. — Telefon 33.

ililiiilłilitlllliilililllllliltilliiii

Na święta Wielkanocne
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p o le c a m

mąkę pszenną najlepszej jakości s
w szelkie d o d a t k i  do p l a c k ó w  §

Z o l f i A  n  ■ i a i l g c z e k o la d o w e  i g
a j C | U w  ii J <d| lv a  m a rc e p a n o w a  |

KŁOSOWSKI, Nowemiasto, Rynek. |

P« P. Rolnicy!
UBEZPIECZAJCIE SWE ZIEiOPłOOY OD GRADU!

53VESTA“
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia

w POZNANIU.
Najmiększe polskie Towarzystwo w dnale grado­

wym u b ezp iecza  PP Rolników od gradobicia według 
taryf najtańszych. Największa ilość ubezpieczonych, 
dlatego najlepsze wyrównianie ryzyk. W roku 1926 
liczba członków wynosiła około 26000, suma ubezpie­
czenia 196XOO.OOC,— ził, a zebrana premja 2.5G0X00 zł. 
Fundusz rezerwowy wynosi w dziale gradowym około 
800.000 zł. -  „VESTA“ posiada trzy systemy: 1. Sy­
stem o stałej premji, 2. ze zwrotem połowy premji, 
3. „VESTA" jako jedyne Towarzystwo w Polsce ma 
system /epartycyjny (z dopłatą). System ten jest naj­
sprawiedliwszym i najdogodniejszym dla PP. Rolników, 
gdyż uwzględnia fimnsowe położenie rolnictwa na 
przednówku. Konkurencyjne Towarzystwa tego syste­
mu nie posiadają, a zatem go zwalczają. Większość 
Rady Nadzorczej „VESTY“ to Rolnicy, którzy dbają o 
interesy rolnictwa, Z „VESTĄ“ zawarły specjalne kon­
trakty Pomorskie Towarzystwa Rolnicze, Wielkopolskie 
Towarzystwo Rolnicze oraz Weichselbund, na podstawie 
których Członkowie otrzymują specjalne rabaty.

U b ezp ieozen ie  przyjm uje O ddział P om or­
sk i w G rudziądzu, PI. 23. S tyczn ia  nr. 10.

<;mc*-ł
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M ą k ę  pszenną wyborową 
M ą k ę  pszenną gryzikswą 
M ą k ę  pszenną 0000 
M ą k ę  pszenną 000

poleca

Stanisław Rost,
NO W EM IASTO.
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I  K O N S E R W Y  J A R Z Y N O W E .  1
I s: _c GROSZEK zielony młody
I GROSZEK zielony
i s :  
i 2 . WARZYWA mieszane
N ? FASOLĘ woskową
P : FASOLĘ łamaną

i,* i.a -£ tH I S

5 grubości
1 SZPARAGI łamane 
|  SZAMPINIONY 
I  POMIDORY puree 
|  KURKI

K O N S E R W Y  O W O C O W E ,
A n a n a s , M irab e le , R en k lo d y ,
P o z io m k i i m ie s z a n k i ow o có w

|  poleca 1

¡ S T A N I S Ł A W  R O S T ,  NOW EM IASTO. f
t̂iiuiuitiiiniiiiiwî uujyHmnimmiiiiiimHuiiiiiiuiiiiHiiiiiiiiiiimfiiiuiiiiiiuinuiiiiiiiiiiiHiiiiuiiiHiiiuiiimiiiimĤ

Ł O SO Ś
wędzona w puszkach

SA R D Y N K I 
Ś L E D Z IE  opiekane 
ŚL E O Z IE  zawijane 
S E R  tylżycki, śmietankowy w 

kilku gatunkach 
S E R  harcerski 
S E R  edamski

p o leca

Kłosow ski, Nowemiasto.
Rynek.

Znaleziono
w drodze z  L u b a w y  do  

T a  r g o w l s k a

r z e c z p
odebrać takowe można za zwro­
tem kosztów u p. J U T  H^A, 

Lubaw a, wybudowanie.

W ydzierżaw ią

2 p i l e  z  Mę
i stodołę.

K irzenlrow ckl, Nowemiasta, 
Wierzbowa 8.

Ssano *n. Publiczności Lubawy 
i okolicy polecam  w wielkim 

wyborze "WM

CZAPKI 
i KAPELUSZE
Józef Duchna,
LUBAWA,  skład bławatów«.
ifW W W W W ff T

Mam do wydzierżawienia

5  m ó r g .  z i e m i
z  budynkam i i I m órg łą k i

w Marzęcicach.
A. S o ło b o d o w sk i, Bratjan.

Mam od zaraz na s p r z e d a ż

1 maneż
na 1 konia w dobrym stanie

i p i ł ą  sz n u r o w ą . 
Cybulski, Krzemieniewo.

M d ,  fe r i i ;  i l i
o l e j  b ia ty jd ojoen try fu g

,, d o  m a s z y n  
,, c y l in d r o w y  
„  d o  p o d ło g

s m a r y  żó łtą  i c z a r n ą
poleca tanio

M. Świniarska,
N ow em iasto  Rynek.

2 młode wysokocielne

KROWY
I siewnik ogrodowy
korzystnie na sprzedaż. Kto? 
wskaże ekspedycja „Drwęcy*.

I W O LAN T
ma na sprzedaż

J. Karczeiski-Newemissto*

TAPETY
w wielkim wyborze 
- - p o l e c a  - - 

„ D rw ęca 1* N ow em iasto».

F o r m u l a r z e
poleca

Księgarnia „Drwęcy* Lidzbark,

B A C Z N O Ś Ć  r o l n i c y ;

W A P N O
palone — sproszkowane zasila ziemię, 
działa szybko, zwiększa 2biory. Jest 
najtańszym sztucznym nawozem. — Mamy 
jeszcze kilka wagonów do natychmia­
stowej dostawy. ....................................

CENTRALA ROLNICZA WEJHEROWO,


